
k u r i e r  w a r s z a w s k iijBipt. ■
I) .  3. S ie rpn i a .  —  Ro k  1838.  

P i ą t e k .

Jut ro,  S.  Domin ik .
U  I z r a e l i t ó w ,  Nachmu radosny.

Wczo ra j  * d n i u  N . M A R J I  Anie lskie j ,  w ko-
śc iołach  Z a k o n n i k ó w  r e g u ł y  Sgo  F r a n c is z k a  
S e r a f odbywa ło  się c a łodz i enne  uroczys te  
Nabożeńs t  *o, w obec l icznego zg romadzeni a  
pobożnych;  u XX.  B e r n a r d y n ó w  w czasie wo- 
t ywy i summy b y ł y  g rane kompozycj e  L a se ­
ra ,  u X £ .  F r anc i s zkanów H a j d u n a . —  O t r z y ­
mal i  od Rady Admini :  p a t e n t y  J eomet rów  kl .  
I l e j ,  PP.  Wa l :  Górecki,  Jan  M o ra w sk i ,  Adam 
B r u ra ,  Xaw: D o b ro w o lsk i  i Paweł  Z a w a d z k i .  
Mianowani  : P. Ig: H oerner  dotychczasowy Pa ­
s to r  gini: Ewang:  w Płock u ,  Su p e r in t e nd cn t e m  
au be rn j i  P.łockiej; X. Lud:  P a s ik o w s k i  dotych:  
A d m i n i s t r a t o r  kościoła  w Wargoc ińce ,  P r o ­
boszczem przy t ymże  kościele;  a P. Woj :  S z a ­
n ia w s k i  Pisarz Sądu pok:  pow: Żarno,: ,  Za s t ę ­
pcą  Podsędka Sądu pok:  pow: Lube l sk t cgo .  —  
Preze s  I l c ro ld j i ,  C z ło nek  R ad y  S tanu,  l i r a .  
Alex: W a l e w s k i ,  w róci ł  wczoraj do W arszawy.
  Zb ió r  spr zedaj ących  sig po r t r e tów  l i togra-
foz'Snych przez P. Sr.ertl, pomnożony  został  
w ize runk i em  J m e r a ł - L c j t :  C il le n s z tn id la  N a- 
czc lnika  Ar tyl l er j i  c z y n : a r m j i . —  Dn ia  2 J  z. 
m .  u m a r ł  Smio- lelni  W a le r j a n  S z u s z k o w s k i ,  le- 
d r n e  i najświetniejsze nadzie ie  r okoi ące  dziecię,  
Karola  i Józefy z Ce b rowsk i ch  Szuszkowski ch.
 Ourfoszono P ros pek t  bardzo ważnego dz i e ł a :
P r a k ty c z n y  w y k ł a d  chorób k o ł tu n o w y c h ,  ich  
p r z y c z y n y ,  n a tu r ę ,  bieg, p rze s i len ia ,  w a d y  or­
g a n ic zn e  i  no w e  za s a d y  leczenia ,  p o d ł u g  w ł a ­
s n y c h  p n s t r z e i e ń  i d o ś w ia d c z e n ia  in n y c h  L e ­
k a r z y  p r a k t y k u lą c y c h  w p r o w in c ja c h  k r a m  
po lsk ieg o ,  n a p i s a ł  D ok to r  O c za p o w sk i  w V\ ar- 
szawie D z i e ł o  to zupe łn i e  nowe . oryginał -  
n.., w Ciągu b. r oku  z pod pras sy  " j j d a . c .  
Można go zapisać wcześnie.) w k s i ęga rn i  V I .  
W e c k i e g o  p r z y  ulicy Krak:  Przed:  , Au.  Em.  
Glfk sb e r ea  ulica Miodowa pod fi larami .  —
S i S . i  Z W O I *  1 trtaut- .u*

s zły  nowe dz i e ł a :  Spis II .  roś l in w p o m a r a ń ­
c z a m i  i szkl arni  z a k ł a d u  ogrodn iczego  w M e -  
dyce ,  wsi w Galicj i ,  c y rk u l e  P r ze m yś l sk im  l e ­
ż ą c e j ,  do sprzedania  bodących;  8ro', Lwów 1838,  
z ł .  2. Komenjusz  m a ł y  na wzór ob razkowego  
po" polsku,  po f r ancusku  i po n iemiecku ;  wy­
danie  pop rawne ,  8vo,  Lwów 1838,  z ł .  2 gr,. 
20.  O warzeniu piwa i uprawie  chmielu ,  prze* 
F .  Neuhofa;  r ękop i sm  niemiecki  Autora p r z e ­
ł o ż y ł  na i f z y k  polski  S .K . ;  8vo, Lwów 1838,  
z ł .  5 gr .  !0 .  —  Właści c i e l e  I n s t y t u t u  w ó d  
m in e r a ln y c h  s z tu c z n y c h  maią h. no r  zawiado ­
mić Szan: Publi: ,  i i  z am k n i j c i e  onego w d.  9 
Wr ze śn i a  r. b.  nastąpi ;  zaś od poiut rza  wyda ­
wanie wód w rzecj tonym Ins ty tuci e,  od godzi 
6tc j  do lOtej  z rana t rwać b ę d z i e . —  Mazur  
przy iac łc l sk i  ofiarowany V\ Pannie  Eroi 1 ji C h e ł -  
c h o w s k ie j , g rywany  w T ea t r z e  Rozmai : ,  spr ze-  
daie si f  u P ie t rzykowski ego ,  po zł .  I . —  W c z o ­
raj  w w ie lkim T ea t r z e  po W ł o s z c e  w A l g i e ­
rze ,  p r z yw o ła n i :  JPanna  Józ: T u ro w sk a ,  ^JP- 
S lo 'p e ,  JPanna Paul ina R iw o i i  i JP.  Ż ó ł ­
kow sk i .

N ie m c y .— Następca Ironu Bawar ski ego  w i- 
stocie ud a ł  się inkogn i tó  do L o n d y n u ;  o celu 
tej podróży  nie ma nic pewnego.  —  Xżg H o -  
hen lo he  K irch b e rg  Pose ł  w ii t em be rgsk i  p r zy
dworze  ross:,  przy Rył  do F r a n k fo r lu  a .  M ------
W F ir s te n a u  w Hannower sk i em pożar  zn i szczy ł  
A3 domy i ?0 p r z y l e g ły ch  zabudowany iednafc 
n i k t  przy  tern życia nie u t r ac i ł .  —  Głos zą ,  że  
F e l d m a r s z a ł e k  Aus-trjac: Xiążg S a s k o  K o b u rg -  
sk i  zamyśla odbudować swój pa ł ac  dla K r ó l e ­
stwa P o r t u g a l s k i c h .  D o n n a  M a r j a  chce ab-  
dykować  i osiąść ze swoim m a ł ż o n k i e m  vr 
LPitfdniu . — N.  C E S A R Z O W A  Rossyj ska  d a ­
rowa ła  w S a lc b r u n ie  12 ,000  zł .  n a  fundusz w ie ­
czysty,  z k tó r ego  co ro k  ma ią  u t r zymać  Ach 
ubogich pzejentów.
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r f n g l j a  —  Królowa r aczy ł a  znajdować się na 
rhr zc ie  syna P u ł ko w n i k a  B u k le j , nowo naro* 
Jzony  o t r zy ma ł  imię W i k t o r . — Poseł  nadawy-’ 
ezajny bo l l ender sk i  Ba ron V a n  h a p e l n  22 z. 
m.  m ia ł  opuścić L o n d y n . —  Między ucztami 
danemi  na prowincj i  z powodu koronacj ' i ,  za— 
s ł ug u i e  na wzmiankę  bies iada dana w f i r ig to n ie  
dla <5.000 uczniów szkó ł  pub l i cznych  w tein 
mieście .  Zastawiono kolosalny b u d eń ,  k tó ry  
Whźył  2 1 4 funtów,  m i a ł  2 s tóp 6 cali .ś r e d n i ­
cy,  około  7 i pó ł  s topy obwodu.  W ł oż on o  go 
do ko l i a  25 Czerwca  i tak zos t awał  c iągl e na 
ogniu  do 23go,  czyli p rzeszło  72 godzin.  Pod ­
czas bies iady za jmowa ł  ś rodek  s t ołu ,  a około  
n i ego  b y ł o  p rze sz ło  400 mniejszych budeniów 
i budeników.  Prócz wina i l ikierów dano go ­
ściom 333 beczek piwa. .

F r a n c j a .—  Zawiąza ło  sig Towarzys two,  m a ­
żące na'  celu pop rowadzi ć  kolej  że lazną  z P a ­
r y z a  do LL onu .-r -  Ad m i r a ł  Rotiss in  (Rus sg)  
Pose ł  f rancuz;  w iS ta m b u le , nie dowierzaj ąc  za­
pewn ien iom Dywanu  co do wyprawy flol ty t u ­
r eck i e j ,  k az a ł  Ad mi ra łowi  G a llo a  mieć na nią 
baczne oko,  Dywan zost ał  tera u r ażony,  lecz 
w końcu  gniew u ł a g o d z i ł . —  Na wyspie S. P i o ­
t r a  wybuch ł a  m iędzy  osadnikami  f r anenzkie -  
mi  choroba e p id e m ic z n a .— P. S zw e b e l  Konsul  
f ranc:  w T u n ec ie  będzie  o d w o ł a n y . — Pan D u ­
bois  ( Djuboa ) I n s p ek to r  i ener a lny  un iw e r ­
sytetów prusk ich,  uda ł  sic do B o n n  d la  zb a ­
dania  sposobu w yk ła d an i a  na u k  w un iwe r sy t e ­
t ach pruski ch .

H i s z p a n j a .—  R a b rera  k az a ł  w M o r e l i  i  r oz­
s t rze lać  2 off icerów i 3 podof l icerów,  za to 
źe zostawali  w ta jnej  kor r espondei r cj i  r .O ran .
—  C a ł a  p rowincj a W a l e n c j a  zostaie w r ę ku  
Kai  l i s t ów .—  H ero s  zos t ał  mianowany Pos ł em
w f i c lg j i.

R o z m a i t o ś c i . —  C y r k  o l impi j sk i  Panów Go- 
t j e  i G a r n je  w G enew ie  9 z. rn. s p ł o n ą ł  do 
Szczętu. W ie c zo re m  wprzódy przeds tawiono w 
n i i r  R o b e r ta  d j a b t a , k t óry  zos t a ł  z ak oń czo ­
ny  św ie tnym f a i e r w e r k io m .— Artys ta  d r am ma-

tyc z a y  S z e k s p i r  obecnie  wys tępuj ący w L o r A y  
n ie , napi sa ł  podz iękowanie do i ednego z dzien­
n ików angie l ski  za iego k r y t y k ę  surową,  ale 
sprawiedl iwą.  Porównywaiąc  ią z innemi  k ry .  
t ykam i ,  u t r zymuie  źe pierwsza iest  n a r z ę d z i e ^  
b i e g ł e g o  ch iru rga ,  gdy t ymczasem d rug i e  są 
iak nóź r zeźn ika .  Na zarzuty innych k r y t y ­
ków odpowiada :  , ,Mówią,  źe ies tem ubog im ,  
p rzyznaj ę ;  mówią źe źle wyglądam,  źa łu i ę;  m ó ­
wią źe ies tem n ę dz n ik i e m !  zap rz e cz am .”  —  
Nie iaki  J e r z y  W a t s o n , p rzezwany < R a c h m i ­
s t r zem ,  w t ych dniach u m a r ł  w Hrabs twie  Sus ­
sex w M a r s  f i e ld ,  w 51 roku  życia.  Cz łowiek  ten 
p r zyśp i eszy ł  śmier ć  sw oią przez  to, źe w z imie,  
ś ród  najos t rze jszych mrozów,  nie chcia ł  sypiać 
w izbie,  ale ty lko  w szopie.  Lubo z natury b y ł  
g łupowa ty ,  b y ł  i ednak  r achmis t r ze  -. p ierwsze ,  
go rzędu,  a iego pamięć  nadzwyczajna  is totnie  
zas t anawiała .  M ó g ł  oznaczać z dok ładności ą ,  
gdzie  bawi ł  p rzed 30ma laty w tym  i t ym  dniu,  
o tej  i tej godzinie ,  iakie osoby z nim w ów- 
czas obcowały ,  i co wówczas  rt iówiły. W a t s o n  
ź y ł  p r zez  d łu g i  czas p rzy  swoim s l ryiu pach .  
ciarzu; późnie j  m ó g ł  oznaczać ile ba ranów m i a ł  
iego s t ryj  przez ca ły  czas k tó ry  z nim prze-  
pędz i ł ,  komu  zost a ły  spr zedane ,  i za iakie ceny.  
W i e d z i a ł  do k ł ad n i e  w k tó r ych  dniach p r z yp a ­
da ł a  Wie lkanoc ,  w p rzec i ągu  ca łego  stulecia.  
Z n a ł  wiek i dn i e  urodzin wszystkich swoich 
zna iomych,  tak dobrze ,  iak oni; n i e r az  s zydz i ł  
w towarzys twach z podźy ł y ch  ma t ron,  r ozg ł asza-  
iąc  l iczbę lat  ich życia.  Najpr zy i emn ie j s zą  i e ­
go zabawą by ło  wyliczać morgi ,  ludność,  wy­
sokość dzwonnic  kości elnych i wagę dzwonów 
każde j  okol icznej  paraf j i .  N i ek tó r e  osoby chcia* 
ł y  g°  wspierać,  lecz W a l s o n  p rzenos i ł  życie  
t u ł ack ie ;  w końcu zamk n i ę to  go w domu p r a ­
cy i tu życie  u k o ń c z y ł . —  Gaze t a  a m e r y k a ń ­
ska  donosi :  „ M a i o r  R o b so n  o dk up i ł  od Pan* 
V  ilk ie  owego s ł awnego  r u m ak a1, k tó ry  w wy­
ścigach tak iest wsławiony,  źe gdy iego Pan n ie ­
dawno na nim i eździ ł ,  b ły skawica  za nitn g a ­
niąca 3 k roć  t u i  za koni em ude rzy ł a ,  a nie
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mogł a  go doścignąć!! — W  piwnicy ratusnovrej w 
Brem en  znajdui e się 5 beczek r eń sk i e go  wina 
® r .  I b2 5, w ó w c z a s  k oszto wały iuz 340  ta l ary do- 
liczai.-c więc p rocent  od tamtego czasu,  wypada  
Sfi to wino iest najdroższe iakie k i edykolw iek  
i s tn i a ło .  — O n i eb i eg łym l ekarzu  r z e k ł  ktoś b a r ­
ci o t rafnie:  „ K ie dy  go widzę leczącego pacjenta,  
edaie  mi się, źe dziecię objaśnia świecę .44 — Z d o ­
mu  szalonych w Kork  w J r land j i  wypuszczono 
n iedawno Kapi taną zachodnio i n dy j sk i eg o  o- 
k' rętu.  Cz łowiek  ten zab i ł  8 ludzi  z l u dn oś c i
swoiego s t atku,  a to iedyli ie w ob ł ąk an i u .  __
W ieczn ie .  Mowa ludzka nic ma wyrazu,  k lóry -  
by  tak często b y ł  p r zewro tn i e  uf.ywany; iakże 
śuuieszneini *ą wyrażenia  : wieczna mi łość ,  wie.  
czna wiara,  wieczną  gadanina ,  wieczne mi lczę ,  
nie ,  a prawie n igdy nie wiadomo iak w ła śc i ­
wie ich azywać.  - D y r e k t o r  p rowinc jona lnego 
t ea l ro  nBtął  4 r obo tn ik ó w ,  aby przedstawial i  
nogi  s ł on ia  w sztuce,  w k tó r e j  t ak i eż  zwierzę  
wyst ępu ię  na scenę.  Gdy  s ł oń  zaczął  pos t ępo­
wać,  nagle  t ylna  lewa noga coś szczególne wy­
k ony w a ła  ruchy .  Prawa noga tylna,  k tó r ą  to 
zastanowi ło,  zapy ta ł a  n ie spoko jnego  : „ C ó ż  ty 
rob i s z?44 Na to o d r ze k ł a  lewa noga:  „Mo ia
kochanka  iest na galcr j i ,  chcę więc, aby wi­
dz ia ł a ,  iak g r am moią ro l ę . 44— W  Londyn ie  
zebra l i  się teraz najznakomi t si  f or tepjaniśc i ,  
żako t o :  Talberp , Deter, Klara  H ick, Hen- 
selt i L isz t . —  Rodzina  zamieszka ł a  w Sirnhres 
w Ameryce ,  s ł yn i e  ze swoiej  nadzwyczajnej  p ł o ­
dności .  Joachim Scktre jra  m i a ł  ze swoiej  żo ­
ny Mar j i  12 syno'w i 8 córek,  wszyscy są przy 
życiu,  są zaślubieni  i mai ą 150 dzieci,  nie li- 
eząc wnuków.  Rodzina  ta z amie szka ł a  w oh.  
wodzie p ó ł t o r y  mil i ,  u t r zymuie  osobnego rze-
an ika ,  p iekar za  i k r aw ęa  Królowa H 'ik to -
r ja  i wszystkie  znakomi t e  osoby,  k tór e  teraz 
anajdui ą się w Londyn ie ,  w t ych dniach zna j ­
dowali  się na i ednem z najpi ękn ie j szych wi­
dowisk  t ea t ru  opery  włoski ej .  Loże iaśr. iały 
świetnością dyamcu tów i s t roiów da msk ich .  
X i j£ aa  B en i t owarzyszy ł a  swoiej  dos tojnej

córce.  Sasko  - Kobrirgski c a ły  wieczół '
p r z e pę d z i ł  w 1 o /,y k ról ewskie j .  W  czasie »Mra-  
k tu ,  Xźę JSTeinur odwiedz i ł  Królowę,  k tór a  go 
iak na juprze jmie j  p rzywit a ła ,  i r ozm awia ł a  
z n im d ługo .  Ope ra  Pu ry t a nie  b y ł i  doskona l e
przeds tawioną ;  t ańczy ły  także  Panny E is le r -----
W  P ekin ie  (w Ch inach , )  p rawie  codziea  w te -  
a t r ze  przedstawinią  dz ie ł a  t ra iczne i komiczne  
z śp i ewami  i muzy ką,  a to od południ a  do wie ­
czoru,  widzowie na pa r t e rze ,  lub  w loza ib  s i e­
dzą p rzy  s t o łach  zastawionych he rba t ą ,  a Jor 
t ego palą fa jki .  Podobny  ś rodek pr zynęcan i a  
publiczności ,  zda łby  się także w Europ i e ,  t y l ­
ko zamiast  herba ty ,  lepiej  b y ł o b y  częstować w i­
nem.  — Niedawno w okol icy Pa ryża  z d a r z y ł  
się śmieszny p r zyp ad ek ,  źe z'2ch osób,  utnie-  
iących czytać,  to ies t  Bu rm i s t r z  i AdjunkS,  
p rzy  ze sz łych wyborach,  ż adna  n ie  uzysk a ł a  
u r zędu ,  prze* to władza  muriiey palna nie m a ł o  
doznał a  k ło po tu  nie  maiąc n ikogo ,  k tó ryby  u- 
m i a ł  pisać.  Dop ie ro  rozpo rządzen i e  k ró j ew-  
k ie  p rzywróc i ł o  owych 2 th  n i e zbędnych  na 
czonych do p o s a d . —  Nauczyciel  og ło s i ł  ł»pi-  
smarh,  źe w y k ł ad a  ięzyk | j-ancuzki po d łu g  no- 
wej im jn ie p o ię ln ic fsze j  metody .  —  Zawi s tny  
skąp iec  dowiedziawszy się, źe iego sąsiad odzi e­
dz i czy ł  znaczny spadek ,  z a w o ł a ł :  „ J u ż  też ia
muszę byc  nieszczęśl iwy,  gdyb y  nawet  wszy.  
scy djabl i  w piekl e umar l i ,  ręczę nie zosta! 
wi l iby mi ani icdocj  pa ry  swoich rOgCw.4® 
„ C ic h o  n.ój mężu,  odpowiedzia ła  -iego m ł o d a  
żona,  p rze s t ań  na tern co posiadasz.44

P B Z Y I E C H A U  do WARSZ AWY.
M a ł a c h o w s k i  W ł ad:  l i ra :  z Nowe go  Miasta;  .fawof'-- 

siu J ó z :  Obyw:  z li acta y mi na; Ż e b r o w s k i  Sew:  Ob y :  
r. Rózczepic ;  J o r d a n  Hermel iw Bzie: i. W i n t a r ;  O l ­
szewski  Jó z :  Bzie ;  z K r z yw d y ;  S k a r ż y ń s k i  Jul': Dzie; 
z Studzi ence;  Ga d o ms k i  Ant: Dzie:  z K a r k o s z k i ;  R u t ­
k o w s k i  J a k :  l )ze: z Przęsławic; Jabłoński  W i u c e n  
Bzie :  z GliobrzaO.

D O N I E S I E N I A .
NIERUCHOMOŚĆ uo sprzedania vv kaźdynf czst- '  

sie lub wydzierżawienia na h i  6 pod korzystneml 
warunkami i nader Obniżoną cenę, w mieście Guber-
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,njftlneni Lubl inie  na ul icy Królewskiej  pod  Nr 207,  
JBom.o2ch piątrach z Of icyną,  Stajnią od 80 na 100 
k on i ,  W o z o w n i a ,  ws zys tko  masyw murowane,  O g r ó ­
dek w dziedzińcu i Wo da .  Realność  zaś ta p r z y l e ­
gła  Gi mnazjum,  Katedrze ,  Poczcie ,  Sądom kr ymi ­
nalnym,  w punkcie koncentruiących się traktów L w o ­
w s k i e g o  i Zamojskiego ,  na samym trakcie szossy  
Wars zawsk i ej  , użytą  być może na Zaiazd lub iaki  
j i akład fabryczny.  Go się t yc z y  nabycia tej n ieru­
chomośc i  na własność ,  1 / 4  część u mó w i on e go  szacun­
k u  zal iczoną b y ć  może;  reszta przy gruncie na lat 0. 
Do wi ed z i eć  się można pod Nr 2239  przy  ul icy Na­
l ewki ,  na 2  piątrze od frontu.

Obywate l  tutejszy wyieżdżaląc  do Lwowa i Inne  
. okol ice  Galicji  Austrjaękiej,  w interessach prawnych  
,na parę mies i ęcy ,  podejmuie się różnych  interesów;  
k to b y  sobie ż y c z y ł  dać iakie zlecenie  prawne,  s z cze ­
gólniej  w m a ss i e  Japa Hrabi  Os so l ińs k i ego  lub Re ­
z l erów,  albo nareszcie  dotyczące  się wyszukania  D o ­
wodu Szlachectwa,  raczy z g ł o s i ć  się w Warszawie  
j irzy ul icy S. Jerskiej  Nr 1774,  do Sklepu  korzennego .

Osoba uzdatniona do prowadzenia w ws z e l ­
k i m  rodzaiu rachunkowośc i  1 ksrrespondenej i  w ię- 
z yk u po l skim stylem poprawnym,  posladaiąca i ęzyk  
Ni e m i e c k i ,  tudz ież  obeznana z Zarządem gospodar­
s t wa  wiej skiego,  życzy  odpowi ednie go  pomieszczenia  
w  znaezniej  ■ zym Kantorze rachunkowym,  lub tez  na 
Rządcę Domu w tutejszej s tol i cy,  albo na P l e n i po ­
tenta,  lub kassjera w Dobrach z i emskich.  Bl iższą  
wi adomoś ć  powziąść  można w Litografji  S'. Schuster  
przy  ul icy Krak: Przedmieście  Nr 426.

Potrzebny iest  dobry GOl lZEL ANY,  opatrzony  w 
świadectwa;  wiadomość  w Ilo.te.lu Saskim,  p o d  Nr  
17 stancji .

Z rozporządzenia  W ł a d z y  W y ż s z e j ,  wydzie loną  
zos tało  dla Powiatu Dryhi eki ego ,  zrobić  w naturze  
Gościńca S Z O S S E ,  o d miasta Obwo do we g o  Bia ł e ­
gos t oku  do granicy Gub: Grodzieńskiej  idącego,  roz ­
l eg ł oś c ią  wiorst  9 i sążni  380,  i akową robotę czyl i  
entrepryzę  , pragnąc Powiat  Drohick i  przez  publ i ­
czną l icytacją w Mieście  powl atowem Drohiczynie ,  
w dniach 11 / 23 ,  1 2 / 2 4  i 13 / 25  Miesiąca Augusta r. 
b. ,  pod Prezydencj  i Kommissj i  Drogowej  t egoż  p o ­
wiatu odbyć się maiącą,  z powtórzeniem ostat eczne­
g o  na nią Targu w d. 16 /2 8  t e g o ż  miesiąca wydz i er ­
ż a w i ć ,  z p o ł oż e n ie m ceny od każdej zrobionej  we ­
dle przepi sów wiorsty po  20,000 z ł p . ,  która wspó ł -  
ubiegaiącym się u -n ią  oclnKu.kom,  za mniejszą c e ­
nę wydzierżawioną z o s ta n ie ,  za odpowiednią-ąto l i  
prawną kaucją 4tą część summy z l icytacji  us tano­
wionej  wynos i ć  powinną .  Dla c z ego  uprasza się,  
ąby ochotnicy  Życ?ą cy sobie  p o w y ż s z ą  Efltrepryzę^

Gościńca szosę przytąć,  na ws pomni one  t erminy  l i ­
cytacji  raczyl i  do P owi atowego  Miasta Drohi czyna  
z odpowiednieml  kaucjami  w oznaczone;  proporcj i  
przybyć ,  w trakcie której  warunki  1 kondycje  o b e ­
cnej eulrepryzy,  każdemu objawione i zakommuul -  
wane zostaną.  Przyczem uwiadamia się,  iż Kamienia  
z Najwyższego utwierdzenia bezpłatnie na ten p rz e d ­
miot  dozwol one  z o s t a ł y . —  Prezyduiący w Kommis j i ,  
Marsza łek  Powiatu Drohiek lego  1 Kawaler T). P ie ń ­
k o w sk i. Sekretarz  U szyń sk i.

Do sprzedania A P l ' E K A  z  Materjalnią,  La-  
boratorjum 1 Zielarnią,  wszys t ko  kompletne  zapa­
sem mater ja ł ów,  esystuiąca w m i e ś c i e  powi atowem  
Gąbinie,  w Guber: Mazowieckiej ,  i dotąd zostaiąca  
czynną;  iakb też DOM masyw murowany,  w k tór ym  
ta Apteka zostale ,  przytem z Podwórzem i Zabudo­
w a n ie m,  w którem znajduie się Wo zo wn ia  z S p i ­
chrzem,  pod nią duża murowana P iw n i c a ,  Stajnia,  
Drwalnia i Chlewy,  a to za najdogodniejszą k o n d y ­
cją na miejscu z Wł aśc i c i e l e m u ło ż y ć  się można.  
Apteka ta od 3ch stron po 5 mil oddalona od in-  
nyoh; najbl iższa 2  mil  od Płock*.

R ZE PA K U z i mo we g o  (Raps zwa ne g o)  z t eg o ro ­
c z ne go  zbioru,  pierwszy transport  nadejdzie do d o ­
mu pod Nr 2406  przy ul icy Nowol ipi e ,  wpros t  Dzi ­
kiej ,  w dniu 4 Sierpnia r. b , garniec po  zł .  2 grt  
1 5 - Wi ad omo ś ć  u Stróża Jana.

Owiec  Macior,  czystej  rassy e l ek to ­
ralnej,  sztuk 100 i ki lkadziesiąt  T r y k ó w  
taklcl iże , i est  na sprzedaż w Dobrach  
Gródku,  nad rzeką Bug,  w Powie:  W ę ­

g ro ws ki m Gub: Podlaskiej  p o ł ożonych .
W dniu 22 Lipca (3 Sierpnia)  r. b. o godz: 3 z p o ­

ł udnia ,  odbędzie się na Targu Muranowski in,  sprz e ­
daż przez publ iczną 1’cytację 40 kamieni  C H M I E ­
L U ,  a to za g ot owe  pieniądze więcej daiąceinu.
"DONIESIENIE Z  BIURA ZL E C E Ń Nr « ? L .  C."

K A R E T A ,  i para KONI angl i zowanych od' niej ,  
W st osownym Zaprz ęgu,  wszys t ko  w najporządniej ­
sz ym stanie,  razem lub osobno,  nabyć można na dzi ­
s i e jszym Końsk i m Targu na Mu ra no wi e ,  od godz:  
4ej do 6 z po łudnia  ; bl iższa wi adomość  w Biurze  
z l eceń,  ulica Wi er z b owa ,  dom L. A. Dinuszewskie-  
go  Nr 473  Li t: 0-____________________________________

Dziś rano ciepła stopni  9. Wczoraj  w poł udni e  16.
T E A T R  R O Z M AI TO Ś CI .  Dzi ś  21 raz K o m in ia i-z . 

G ó rk a  P a ra o n a .
T E A T R  W DOB R OC Z YN N OŚ CI .  Jutro,  ostatni  

W  ieczór Muzyczny  P . K a u fm a n a .
O RK I E S T R A  HERMANA,  dziś 11a Foxalu.  Jutro  

na Wi ej sk ie j  Kawie-


